WTOREK 
28 września 1948 roku , 


wW sprawie Berlina 1) Rząd radziecki 


Komunikat TASS o rozmowach moskiewskich. 


Agencja Tass opublikowała komunikat w sprawie sytuacji w Ber 


linie i pertraktacji, jakie odbyły się w tej kwestii 


między rządami 


ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji w ciągu sierpnia i września 


roku bież. 


Jest to tym bardziej konieczne— 
stwierdza agencja — Że komunika- 
ty w danej sprawie, jakie pojawiły 
się w prasie anglo-amerykańskiej i 
francuskiej, jak również oświadcze 
nia osobistości oficjalnych, włącza 
jąc w to przemówienie p. Bevina w 
Izbie Gmin z 22 września, nie dają 
właściwego pojęcia o sytuacji w Ber 
linie i o wspomnianych pertrakta- 
cjach, a niekiedy wprowadzają w 
bład opinię publiczną. 

Rząd radziecki w swej nocie do 
rządów USA, Wielkiej Brytani; i 
Francji 14 lipca br, oświadczył, iż 
sytuacja, jaka wytworzyła się w Ber 
linie, powstała w wyniku narusze- 
nia przcz rządy: USA, Wielkiej Bry- 
tanii i. Francji powziętych uprzed- 
nio na konferencji poczdamskiej 
achwa? oraz porozumienia 4 mo- 
earstw v _ haniźmie kontrolnym w 
Niemczech ; w Berlinie. 

Wyrazeń tegó naruszenia byo 
przeprowadzenie przez trzy mocar- 
etwa. soparatystycznej reformy wa- 
lutowej, wprowadzenie odrębnych 
znaków pieniężnych dla zachodnich 
gektorów Berlina oraz polityka roz- 
członkowania Niemiec. Sytuacja "wy 
tworzona na skutek separatystycz- 
nych poczynań mocarstw zachodnich 
oznacza, iż trzy rządy nie poprzestają 


na -wyłącznej administracji zachod- | 


nich stref Niemiec, lecz pragna jed- 


nocześnie administrąwać pod wzglą- | 


dem walutowo - finansowym ra- | 
dziecka strefą okupacyjna przez; 
wprowadzenie w Berlinie, znajdu- 


jacym się w centrum strefy radziec- 
kiej, swej odrębnej waluty i w ten 
sposób zdezorganizować gospodarkę 
strefy wschodniej w Niemczech i w 
rezultacie — wyprzeć stamtąd ZSRR. 

Okoliczność powyższa zmusiła do 
wództwo 


dó wydania zarządzeń w ALORA 
ograniczenia komunikacji między: 
Berlinem, a zachodnimi strefami oku 


pacji Niemiec. aby nchronić interesy 
łudności niemieckiej i obronić eko- 
nomikę strefy radzieckiej przed de- 
zorganizacja, 

Z uwagi jednak na to, iż rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
w końcu lipca zwróciły się do rzą- 


s 


radzieckie w Niemczech | kończone z uwagi 


du ZSRR z propozycją wspólnego 
rozpatrzenia sytuacji w Berlinie oraz 
tych bardziej szerokich problemów, 
o które ona zahacza, rząd radziec- 
ki propozycję tę zaakceptował, W 
wyniku rozmów, jakie w ciągu sierp 
nia odbyły się w Moskwie między 
czterema rządami, uzgodniono, że 
następujące kroki zostaną podjęte 
jednocześnie pod warunkiem osiąg- 
nięcia porozumienia między cztere- 
ma dowódcami naczelnymi w Ber- 
linie w sprawie ich praktycznej re- 
alizacji: 

tv) Zniesione zostaną wprowadzone 
ostatnio ograniczenia w dziedzinie 
transportu i handlu między Berli- 
nem a strefami zachodnimi oraz w 
zakresie przewozu ładunków do stre 
fy radzieckiej Niemiec i z powrotem. 

b) Jednocześnie niemiecka marka 
strefy radzieckiej wprowadzona zo- 
stanie jako jedyna waluta dla Ber- 
lina, a marka zachodnia „B“ zosta- 
nie wycofana z obiegu w Berlinie, 


Uzgodniono przy tym, że wpro- 
wadzenie niemieckiej marki strefy 
radzieckiej, jako jedynej waluty dla 
Berlina oraz cały szereg funkcji w 
zakresie późniejszego regulowania 
obiegu pieniężnego w Berlinie, pozo- 
stawać będzie pod kontrola 4 mo- 
carstw. W związku z tym polecono 
4 gubernatorom w Berlinie opraco- 
wać konkretne zarządzenia, zmierza 
jące do realizacji osiągniętego w 
Moskwie porozumienia, jak również 
przewidziano kontynuowanie roz- 
mów w Moskwie odnośnie innych 
zagadnień, związanych z syiuacją w 
Niemczech. Odbyte na początku 
września w Berliniggrozmowy :nię- 
dzy 4 gubernatora Pnie zostały za- 
na to, iż rządy 


USA. Wielkiej Brytanii i Francji 
| przeniosły pewne sprawy, w których 
zarysowały się rozbieżności między 
gubernatorami do Moskwy. celem 
wspólnego rozpatrzenia z rządem 
ZSRR. 

Wspomniane wyżej rozbieżności 


dotyczą 3 zagadnień, przy czym sta 
nowisko rządu radzieckiego odnośnie 
tych zagadnień jest następujące: 


O rozszerzeniu wymiany handlowej 


między Europą Wschodnią a Zachodnią 


Konferencja w Genewie 


"W poniedziałek rozpocznie się w! 


mo. Europejska Komisja Gospodar- 


cza w swym sprawozdaniu rocznym | 


stwierdziła, że istotne zwiększenie 


Genewie zwołana z inicjatywy Eu-| wymiany handlowej między wschod 
ronejskiej Komisji Gospodarczej kon | nią i zachodńią częścią Europy jest 


ferencja przedstawicieli i 
znawców wszystkich państw euro- 


rzeczo- | zasadniczym warunkiem jej odbudo 


wy i uniezależnienia się od pomocy 


pejskich z wyjątkiem Hiszpanii, ce- ; amerykańskiej. 


tem przedyskutowania  probiemów 
związanych z rozszerzeniem wymia- 
ny handlowej między 
Wschodnia i Zachodnią. 


w ubiegłym miesiacu. jak wiado- 


Delegaci ustala, jakie maszyny 


kredyty kraje Europy 


Europa | mozły by otrzymać od krajów Eu- | którzy handluja śmiercią. 


Mn "ma"pljsca anno" 
i! sowych. którzy ciągną zyski z wy- 
Wschodniej | $cigu zbrojeń lub dla fabrykantów, 


domaga się 
rozciągnięcia kontroli dowództwa 
radzieckiego nad przewozem ładun 
ków towarowych i pasażerów drogą 
lotniczą między Berlinem a strefa- 
mi zachodnimi podobnie jak to sie 
dzieje z transportem kolejowym, 
wodnym i kołowym. Linie lotnicze 
nie mogą być wyłącząne spod kon- 
troli z uwagi na to, że między 4-ma 
rządami zostało uzgodnione, iż po 
fozumienie winno przewidywać 
wprowadzenie odpowiedniej kon- 
troli nad obiegiem pieniężnym w 
Berlinie oraz nad handlem Berlina 
ze strefami zachodnimi. 


2) Rząd radziecki uważa za ko- 
nieczne ściśle przestrzegać osiąg- 
niętego w Moskwie porozumienia 
między 4-ma rządami odnośnie 4-ro 
stronnej komisji finansowej i jej 
funkcji, dotyczących realizacji za- 
rządzeń finansowych, związanych z 
wprowadzeniem i obiegiem jednoli 
tej waluty w Berlinie: Rząd radziec 
ki nie może zgodzić się na takie 
rozszerzenie funkcji komisji finan 
sowej, które umożliwiłoby jej in- 
gerencię w zakresie regulowania c- 
biegu pieniężnego w strefie radziec 
kiej. 

3) Rząd radziecki zgodził się na 
Życzenie rządów: USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji aby wprowadzo: 
na została kontrola 4 mocarstw nad 
handlem Berlina ze strefami za: 
chodnimi i innymi krajami, włącza 
jąc w to również wydawanie odpo- 
wiednich licencji, wskutek czego 
usunięta została różnica poglądów, 
istniejąca w tej sprawie. 

Z powyższego wynika jasno, ja- 
kie jest istotne stanowisko rządu ra- 
dzieckiego w kwestii uregulowania 
sytuacjj w Berlinie na wzajemnie 
możliwej do przyjęcia podstawie. 

W tych warunkach od rządów: 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji za 
leży. czy pertraktacje we wspomnia 
nej wyżej kwestii zostaną zarwane, 
czy też osiągnięte zostanie zadawal- 
niające porozumienie między ZSRR, 
USA, Wielką Brytanią i Francją. 
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CHŁOPÓW 


Mocarstwa zachodnie wnoszą 
sprawę Berlina na Radę Bezpieczeństwa 


W niedzielę w południe, odbyła się 
na Quai d'Orsay, półtoragodzinna kon 
ferencja ministrów spraw zaśranicz- 
nych trzech mocarstw zachodnich — 
Marshalla, Bevina i Schumana, na 
której rozpatrzono odpowitdź radziec 
ka na wspólną notę państw zachod- 
nich w sprawie Berlina. 

W konferencji prócz doradców, 
wzięła również udział delegacja zze- 
czoznawców niemieckich. 

Opublikowany po konferencji ko - 
munikat stwierdza. że mocarstwa za- 
chcdnie postanowiły wnieść sprawę 
Beriina na rozpatrzenie Radzie Bez- 
pieczeństwa. 


W godzinach EAN ze- 
brali się na naradę przedstawiciele 
trzech mocarstw zachodnich: Lewis 
Douglas (USA) Sir William Ktranś 
(Wielka Brytania) oraz Couve de 
Murville (Francja), celem opracowa - 
nia projektu odpowiedzi na oświad - 
czenie rządu radzieckiego w sprawie 
Berlina. 


Kopia tej odpowiedzi, po zatwier- 
dzeniu je przez ministrów sprav za- 
granicznych trzech mocarstw, prze- 
słana zostanie za pośrednictwem ae- 
kretarza generalnego ONZ Trygve Lie 
— Narodom Zjednoczonym wraz £ 
decyzją mocarstw zachodnich prac- 
kazania kwestii berlińskiej do roze 
patrzenia Radzie Bezpieczeń:twa. 

OŚWIADCZENIE PIECKA. 
NA TEMAT DECYZJI 

MOCARSTW ZACHODNICH 
W SPRAWIE BERLINA 

"Prze "odniczący Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec (SED) Wit- 
heim Pieck, komentując decyzje mo 
carstw zachodnich przekazania spra 
wy Berlina Radzie Bezpieczeństwa 
oświadczył: „Zwiazek Radziecki, jak 
wynika z komunikatu agencji Tass 
jest gotów na daleko idacy kompro- 
mis, ale mocarstwa zachodnie nie 
są widocznie zainteresowane w osiag 
nięciu „worozumienia ze Związkiem 
Radzieckim w kwestii beri'ńskiej“. 


i 


dukcesy chińskiej 


Oddziały chińskiej armii ludowej 
z trzech stron atakują miasto Czin- 
Czou, główny punkt oparcia. Kuo- 
mintangu w korytarzu mandżur- 
skim, położone w odległości 200 
km na południowy zachód od Muk 
denu. Walki toczą się już na przed 


armii ludowej 


mieściach Czin-Czou. Zajęcie Czin: 
Czou przez chińską armię ludową 
oddałoby jej kontrolę nad calym 
korytarzem mandżurskim i znacz. 
nie ułatwiło zajęcie Mukdenu onaz 
Czang-Czunu — stolicy: Mandżurii. 


Opozycja demokratyczna — 
przeciwko udziałowi w jakichkolwiek blokach * 


— oświadcza Nenni 


W toku dyskusji w Izbie Posłów 
nad projektem preliminarza budże- 
towego, Pietro Nenni w imieniu par- 
lamentavnej grupy socjalistycznej 
wystąpił z Krytyką polityki zagra- 
nicznej rządu de Gasperiego. 

W sprawie kolonii Nenni wyraził 
przekonanie, że stanowisko zajęte 


B. żołnierze brytyjscy 


przeciw zgubnej polityce rządu Partii Pracy 


Grupa b. żołnierzy armii brytyj- 
skiej opuglikowała na łamach dzien 
nika: „Challenge* list do młodzieży 
angielskiej. w którym stwierdza, że 
polityka rządu Labour Party zagra- 
ża temu wszystkiemu o co walczyli 
oni w czasie drugiej wojny Świato= 
wej.. 

Autorzy listu zadają kłam twier- 
dzeniom kół rządzących w Anglii. 
jakoby ze strony Żwiązku Radziec- 
kiego zagrażało pokojow: jakiekol- 
wiek niebezpieczeństwo. W liście czy 
tamy m. in. na ten temat: „Rosja 
pragnie pokoju. Walczyła ona o po- 
kój i poniosła niebywałe ofiary ja- 
ko nasza sojuszniczka. W Moskwie 
"V finan 


Ich biura 


ropy Zachodniej w zamian za arty- | znajdują sie w Londynie i Waszyng 


kuły spożywcze i surowce. 


| tonie. Ludzi tych reprezentuja Mor- 


rison i Bevin. Nienawidzą oni Rosji 
« socjalizmu, Ich polityka oznacza 
złożenie w ofierze młodych istnień 
na ołtarzu wojny i wielkich zysków. 
Miliony takich jak my pragna po- 
koju“. 

W zakończeniu autorzy listu doma 
gają się odwołania wszystkich żoł- 
nierzy brytyjskich, służących zagra- 
nica, 


w parlamencie 


przez Związek Radziecki jest dla in- 
teresów włoskich najbardziej ko- 
rzystne, albowiem gdyby zarząd nad 
koloniami oddano pod kontrolę mię 
dzynarodową, Włochy w chwili przy 
jęcia ich do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych  zyskałyby . równicz 
dostęp do Afryki, Mówca zaznaczył, 
że przyjęcie koncepcji anglo-saskiej 
umożliwiłoby Stanom  7'*nocze- 
nym ft Anglii, utrzymanie baz. stre- 
tegicznych w Libii, tuż u bzam 
Włoch, | 


Nenni wypowiedział się. inii 
ko Unii Europejskiej, której propa- 
gatorem na terenie Włoch jest min. 
Sforza, zaznaczając, że stolicą ta- 
kiej Unii mógłby być tylko Berlin. 


Kończąc Nenni podkreślił zdecy- 
dowanie, że opozycja demokratycz- 
na jest stanowczo przeciwna udzia- 
łowi Włoch w jakichkolwiek blo- 
kach, które pośrednio, czy bęzpo- 
średnio maja znaczenie wojskowe. 


Aresztowania postępowych działaczy w USA 


Kampania przeciwko działaczom 
postępowym nie amerykańskiego po- 
chodzenia, mieszkającym od długich 
lat w USA, przybiera na siie. 

Władze emiśracyjne aresztowały 
przewodniczącego nowojorskiego od- 
działu komitetu walki o niezaleźność 
Indonezji — Biddena, który miesz- 


ka w USA od 16 lat, W Nowym J 


ku, aresztowano również działaczkę 
związków zawodowych — ' IL$pvszyc. 


która przybyła do USA jeszcze przed 
42 laty. Bidden i Lipszyc mają być 
wkrótce wydalemi ze Stanów seba: 
czonych. 
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zachodnich granic Polski: 


domaga się Kongres 


Słowian Amerykańskich 


h 
W sobotę rozpoczęła się w Chicago IV krajowa konwencja Kongre- 
su Słowian Amerykańskich z udziałem około 800 delegatów, 


Kongres Słowian Amerykańskich, ; 


ko 


który powstał w r. 1942 przy wybit | ciwko reakcji, faszyzmowi i wojnie 


nym poparciu Roosevelta. grupuje 
demokratyczne elementy  słowiań- 
skie — z Rosji. Polski, Czechosio- 
wacji, Jugosławii į Bulgarii. Kon- 
wencja potrwa 3 dni i zakończy ią 
przemówienie Wallacea, 

Otwierając sesję Kongresu wice- 
prezydent Balokowicz, oświadczył, 
'ż przed Kongresem stoją trzy głów 
ne ceie: 1) poprzeć kandydaturę 
Wallace'a i Taylora na prezydenta 
i wiceprezydenta USA; 2) zachować 
t ugruntować wolność w USA; 3) 
przeszkodzić w zniszczeniu świata, 
zacieśniając przyjażń amerykańsko- 
słowiańską, 

Zasadnicze przemówienie w pierw 
szym dniu obrad wygłosił przewod- 
niczący Kongresu Słowian Amery- 
dańskich Leo Krzycki, Stwierdził 
on, że Amerykanie pochodzenia sło- 
wiańskiego wzywają do walki prze- 


w obronie pokoju i bezpieczeństwa 
powszechnego. wyrażając nadzieję 
i wiarę w zwycięstwo deinokratycz- 
nej spuścizny amerykańskiej, Mów- 
ca zaatakował doktrynę Trumana 
i plan Marshalla, jako zmierzające 
do odbudowy agresywnych Niemiec, 
podkreślając, iż w obecnej sytuacji 
wybór Wallace'a na prezydenta USA | 
jest koniecznością, Krzycki stwier- | 
dził, że każdy głos, oddany na Wal- 
lace'a jest nie tylko głosem, wypo- 
wiadającym się za przyjaźnią mi:ę- 
dzy narodami. lecz również za bu-j 
dowaniem podstaw pod prawdziwie 
ludową partię w USA, 

Krzycki potępił w końcu wywro- 
tową działalność uciekinierów z Eu- 
ropy Wschodniej — Mikołajczyka, 
Dymitrowa, Maczka, Sławika i Pa- 
panka, 

Drugi dzień obrad Krajowej Kon-' 


= Rezolicja nadziei i otuchy 


Nawet dla ludzi słabo zorientowanych w sprawach wiellciej poli- 
tyki, jedno musi być jasne i zrozumiałe: Najważniejszym zadaniem 
ludzkości jest zachowanie i utrwalenie pokoju. Dla tego celu uczy - 
nić należy wszystko, a w pierwszym rzędzie — usunąć z dziedziny 
stosunków międzynarodowych wszelkie momenty, tające w sobie $roż- 
bę wybuchu nowej pożogi wojennej, Najpilniejszym zaś zadaniem sta- 
Je się redukcja zbrojeń oraz zakaz użycia energli atomowej dla po- 
trzeb wojennych. 

Na te sprawy winna być zwrócona przede wszystkim uwaga kie- 
rowników polityki poszczególnych państw, o ile sa oni ludźmi dobrej 
woli I mają wyrobione poczucie odpowiedzialności za losy Świata. 
Realizacji takich spraw musi być poświęcona działalność Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, jako powołanej właśnie do czuwania nad 
bezpieczeństwem świata i pokojowym rozwojem stosunków między- 
narodowych. 

Od dłuższego już czasu jesteśmy świadkami toczącej się bez- 
krwawej wojny — wojny o pokój. Na obecnym etapie historycznym” 
punkt ciężkości przygotowań do nowej agresji militarnej przesunął 
się za Ocean Atlantycki — do USA. ` 

Tam, w Stanach Zjednoczonych, uwili sobie gniazdo podpalacze 
Świata, Stamtąd, wbrew wołi zresztą i chęci samego społeczeństwa 
amerykańskiego, szerzą się na świat cały nastroje paniki wojennej, roz- 
chodzą się pogróżki, które zastraszyć mają i zmusić do uległości inne 
narody. 

Z USA płyną fundusze i środki na podsycanie trwających w pew- 
nych punktach globu, krwawych walk, a więc w Chinach, Grecji, 
Indonezji, Palestynie.  Imperialiści amerykańscy sabotują usiłowania 
ograniczenia zbrojeń oraz zakazu stosowania w woinie broni alomo - 
wej. 

Z takimi ciężkimi zarzutami, opartymi na całym arsenale faktów, 
wystąpił przeciwko USA, na sesji Zgromadzenia ONZ, przedstawiciel 
ZSRR — wiceminister Wyszyński. Kiedy Wyszyński twierdził, że: 
„Miliony prostych ludzi, którzy krwią własną zapłacili za zbrodnię 
faszystowskich inicjatorów i organizatorów niedawno zakończonej dru- 
giej wojny światowej, nie mogą dopuścić do powtórzenia się nowej 
wojny, która niesie całej ludzkości straszliwe nieszczęście i niedole", 
— był bez wątpienia wyrazicielem najgłębszych tęsknot i najgoręt- 
szych pragnień tych milionowych ludzkich mas. 

Ale przedstawiciel radziecki nie poprzestał tylko na samej kry- 
tyce. W imieniu swego rządu postawił zagadnienie bezpieczeńs'wa 
na płaszczyznę konkretną, nadał mu kształty realne, 

Zgłoszona mianowicie przez ZSRR rezolucja, domaga się, aby 
Zgromadzenie Generalne, zaleciło największym mocarstwom, a więc: 
Stanom Zjednoczonym, Wielkiej Brytanii, Związkowi Radzieckiemu, 
Francji j Chinom, jako pierwszy krok w dziedzinie zmniejszenia 
zbrojeś i sił zbrojnych, zredukowanie w przeciągu jednego roku o 
jedną trzecią wszystkich posiadanych sił lądowych, morskich'i po - 
wietrznych,  Zaleciło wydanie zakazu broni atomowej, jako broni, 
przeznaczonej dla celów agresywnych. nie zaś obronnych. 

W tym celu projekt rezolucji żąda utworzenia w ramach Rady 
Bezpieczeństwa, specjalnego organu kontrolnego, który by cznwał nad 
ścisłym wykonaniem zaleceń, 

Gdy miliony ludzi na całym świecie dowiedzieli się o treści re- 
zołucji — w serca ich wstąpiła nadzieją i otucha, Jedynie, co mogło 
mącić te uczucia — to obawa czy „tamta strona" nie zechce pokrzy - 
żować te wypływające z umiłowania pokoju plany? W takim jed- 
nak razie obnażyłaby całkowicie swą istotę imperialistyczną przed 
całym światem, a przed własnym społeczeństwem — przede wszyst- 
kim. J. W. 


Str. 2 
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|I wencji Kongresu Słowian Amery- 


kańskich przeszedł pod znakiem kry | 
tyki dwupartyjnej polityki zagra- 
nicznej USA, zmierzającej do badbu- 
dowy militarystycznych Niemiec i 
uwypukleniu niebezpieczeństwa, ja- 
kie polityka ta w sobie kryje. 
Sekretirz Generalny Kongresu Ge 
orze Piryński oświadczył: „Wzywa- 
my nasz rząd, aby wyraźnie zadekia 
rował przed całym światem, że Sta- 
ny Zjednoczone psnistałą sluszne | 
żądania narodu FPolskiigo do granie | 
zachodnich, albowiem zachodnie gra 
nice Polski na Odrze i Nysie są gra 
nicami pokoju w Europie Wschod+ 
niej“, Mówca podał do wiadomości, 
iz żądanie oficjalnego uznania za- 
chodnich granic Polski przez USA. 
zostanie przedłożone Zjazdowi w for 
mie rezolucji, | 
Zaznaczając,, że naród amerykań- 
ski nie chce wojny, Piryński zapo- 
wiedział, :ż Kongres wystąpi z żą- 
daniem przeprowadzenia przez Kon- 
gres USA śledztwa w sprawie poli- 
tyki rządu w Niemczech, aby tą dro 
gą zapoznać naród amerykański z 
realnymi faktami. | 
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W niedzielę odbyło. się zebranie 
polskiej grupy Kongresu ' Słowian 
Amerykańskich, Z uchwał: powzię- 
tych przez grupę polską wyszczegól- 
nić należy zwłaszcza dwie, Pierwsza 
domaga się wszczęcia akcji wśród 
całej Polonii Amerykańskiej na 
rzecz odbudowy „Pomnika Grun- 
waldu* w Krakowie, druga zaś. — 
wywarcia nacisku na Departament 
Stanu w kierunku poparcia słusznej 
okazji rządu polskiego, zmierzają- | 
cego do znalezienia i odebrania 
200 tysiecy dzieci polskich, wy- 
wiezionych w czasie okupacji do 
Niemiec, 


Premier J. Cyrankiewicz 
0 znaczeniu sojuszu ze Związkiem Radzieckim 


Przemówienie na Radzie Naczelnej PPS 


W przemówieniu na Radzie Na. 
czełnej PPS premier Cyrankiewicz 
zanalizował stosunki wewnetrzne w 
partii po czym dłuższy ustęp po- 


| świecił sprawie przyjaźni ze Zw. 


Radziedkim. 

Polska Ludowa powstała dzięki 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad 
hitleryzmem i faszyzmem. “ 

Związek Radziecki nie poprzesta! 
tylko na przywróceniu Polsce nie- 
podległości. Od samego początku 
rząd radziecki bronił naszych praw 
do Ziem £achodnich i stoi na sta 
nowitku, Że granice na Odrze i Ny. 
sie są ostateczne i nienaruszalne — 
są granicami bezpieczeństwa i po- 
koju. światowego., 

Dalsza współpraca polsko-radziec 
ka umożliwiła nain uzyskanie cen- 
nej poinocy niezbędnej d!a naszej 
gospodarki. Pomoc tę Polska uzys 
kała na całkowicie odmiennych wa 
runkach od tych, jakie stawiają pań 
stwom marshallowskim ich dobro 
czyńcy amerykańscy. Pomoc mat- 
shallowska zmierza do ograniczenia 


narodu polskiego w walce z na- 
jedźcą i w pracy nad odbudową nie 
mają znaczenia. Ale ta ofiarna wal 
ka i praca poszły by na marne, gdy 
by nie polityka Związku Radzieckie 
go oraz właściwa, zgodna z intere- 
sem narodowym polityka polskiego 
ruchu robotniczego. Pozostanie wie 
kopomną zasługą polskiego ruchu 
robotniczego, że umiał w pełni wy- 
zyskać szansę historyczną jaka wy- 
tworzyła się w końcowej fazie dru 
giej wojny Światowej, dzięki zwy- 
cięstwu Armii Radzieckiej nad Niem 
cami hitlerowskimi. Było to możli 
we dzięki postawie zahartowanej w 
wieloletnich bojach polskiej klasy 
robotniczej, która potrafiła wyciąg 
nąć właściwe nauki z przeszłości 
pod kierownictwem PPR i PPS zjed 
noczonych w jednolitym froncie. 
Nauki te czerpał polski ruch robot 
niczy ze swych żywych doświad- 
czeń, a przede wszystkim z do- 
świadczeń zwycięskiej Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego. 

Nie oznacza to, Że porzucamy 


potencjału przemysłowego i pro- 


ro-| polską drogę do socjalizmu i bę- 
dukcji państw Europy Zachodniej, dziemy ślepo naśladować cudze 
pomoc zaś radziecka przyśpiesza | wzory. Trzeba jednak zrozumieć na 
rozwój, naszej „potęgi przemysłowej | czym polega odrębność polskiej 
i produkcji. > . | drogi od drogi radzieckiej. Polega 

Cała nasza przyszłość zależy od|ona na tym, że dzięki zwycięstwu 
utrwalenia pokoju, ale nie należy ; rewolucji socjalistycznej w Rosji 
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się łudzić, że Polska byłaby w sta- 
nie sama zabezpieczyć sobie pokój 


i zapewnić bezpieczeństwo. W so- 


juszu natomiast ze Związkiem Ra- 
dzieckim i innymi krajami demokra 
cji ludowej stanowi Polska pożęż- 
ny obóz pokoju, którego natural- 
nymi sprzymierzeńcami są masy lu 
dowe całego Świata. 

Reasumując premier  Cyrankie- 
wicz stwierdza:  „,Zawdzięczamy 
Związkowi Radzieckiemu wolność, 
niepodległość, Ziemie Odzyskane, 
bezpieczeństwo i pokój“. 

Nie oznacza to, że własny wysiłek 


Z obcych ugorów do ziemi ojczystej: 


25.lecie Zw. Polaków w Niemczech 


Dnia 25 bm. odbyła się w Berlinie 
akademia zorganizowana przez Zwią 
zek Polaków w Nieinczech z okazji 
jubileuszu 25-lecia istnienia Związ- 
ku. Akademia przerodziła się w 
spontiniczną manifestację wspóltto- 
ty, łączącej skupiska polskie w Niem 
czech z Macierzą, 


Na akademii uchwalone zostały 
dwie rezolucje, które postanowiono 
posłać Prezydentowi R. P. i Premie- 
rowj Rządu. 


W rezolucji do Prezydenta R.P. 
czytamy m. in.: „My chłopi i robot- 
nicy polscy, rzuceni twardym losem 


ee m0 cmok 


O zacieśnieniu sojuszu 


na tułacze szlaki, chcemy wrócić pod 
dach ojczysty, za którym tęskniliś- 
my przez długie lata wędrówki po 
obcych ugorach, dla którego walczy 


l Z >» a e 
Polska może iść do socjalizmu 


|przez etap demokracji ludowej. 
| Fakt, że Polska ńie jest na swej 
drodże do socjalizmu odizolowana, 
jak Rosja porewolucyjna, lecz że 
jest otoczona przyjaciółmi oszczę- 
dza wielu ofiar i wysiłków, które 
dał z siebie lud pracujący Związ- 
ku Radzieckiego. 

„ga 


biipss w Waszyngtonie 


Brytyjski minister skarbu Sir Staf 
ford Cripps oraz kanadyjski mini- 
ster finansów Abbot wyjechali z 
Ottawy do Waszyngtonu, celem 
przeprowadzenia rozmów na tematy 
finansowe z rządem USA.. 

Minister Cripps, który weźmie 
udział w otwarciu dorocznej kon- 
ferencji gubernatorów Banku Mię 
dzynarodowego i Funduszu Mone- 
tarnego, odbędzie m. in. rozmowę 
również z ministrem skarbu USA 


liśmy i dla którego żadna ofiara —| Johnem Snyderem. 
i 


krwi czy potu — nie będzie nam za 


wielka. Przyrzekamy Tobie — Oby: | 


watelu Prezydencie — że dzisiejszy 
jubileusz jest. ostatnią rocznicą 
Związku Polaków w Niemczech, bo 
wszyscy jak tu jesteśmy, starzy, czy 
młodzi, chcemy jak. najprędzej po- 
wrócić do kraju, aby pod Twoim 
kierownictwemSSbudować* wielką i 
szczęśliwą RZECZPOSPOLITĄ LU- 
DOWA“. | i 


æ= 


robotniczo-chiopskiege 
radzi KG Włoskiej Partii Komunistycznej 


W drugim dniu obrad KC Włos| 
kiej Partii Komunistycznej, zabie: | 
tali głos liczni mówcy, którzy roz, 
patrywali zadania komunistów 
włoskich w obecnej sytuacji poli- 
tycznej. 

M. in: sekretarz Partii Komuni- 
stycznej w Piemoncie Negarille o- 
świadczył, że celem partii jest zdo 
bycie większości narodu włoskiego. 


Komitet Centralny powinien więc | 
opracować program, któryby umoż 
liwił osiągnięcie tego celu. Zazna- 
czył on, Że komuniści włoscy pawin 
ni zawierać sojusze z takimi orga- 
nizacjami, które mogą być sprzy- 
mierzeńcami we wspólnej walce. 

Zastępca sekretarza partii. Pietto 
Secchia, oświadczył, że program 
Włoskiej Partii Komunistycznej nie 


uległ żadnej zmianie. Należy xon- 
tynuować wysiłki, zmierzające do 
wzmocnienia. partii i sojuszów na 
każdym odcinku pracy, aby w ten 
sposób pobić nieprzyjaciela. Siły 
demokracji i pokoju tak we Wio- 
szech, jak i na całym świecie są po 


tężne. Walka jednak będzie twar- 


da. Jednym z warunków zwycięstwa, 


jest przekształcenie każdego czlon- 
ka' partii w prawdziwego komuni- 
stę, świadomego swych zadań i o- 
Gówiązków. W związku .z tym zaj- 
dzie konieczność usunięcia „jedno- 


„stek nieuczciwych i niegodnych, któ 


re dostały się do szeregów partii. 
Colombi poruszył zagadnienie 
przymierzy, podkseślając specjal- 
nie konieczność zacieśnienia współ 
pracy miedzy robotnikami a chło»! 
pami. >: > AOS 
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@ Powróciła do Moskwy z Paryżu 
deleśacja radzieckich związków za- 
wodowych z przewodniczącym związ: 
ku — Kuzniecowem na czele, Dele- 
$acja wzięia udział w kolejnej eesj 
Biura Wykonawozego Światowej Fe 


- fderacji Związków Zawodowych. 


@ Nowy rozjemca ONZ w Palesty- 
''.e Bunche oświadczył, że nie zamie- 
rza zwracać się do nikogo z prośbą 
9 przydzielenie mu straży ochronnej. 
Zunche zaprzeczył równień jakoby o- 

zymał listy z pogróżkam:. 

Minister obrony narodowej rzą. 
I. Kuomintangu potwiercził wiado- 
mość, że armią udowa  wkroczyia 
wczoraj do Tsinun, stolicy Szantun- 
U. | 

W sobotę wyjech.ł do War- 
czawy sekretarz generalny urzędu pla 
nowamia Berei w celu omówienia 
spraw, związanych z wymianą gospo- 
darczą między Węgrami e Polską, 

@ Sad wojskowy we F.crencji ska- 
zał na 6 lat więzienia majora armii 
nitlerowskiej Straucha, Strauch był 
oskarżony o współudział w zamordo: 
waniu 184 Włochów w 1944 r, 

© W dniu 24 września przedstawi- 
ciel polityczny R. P w Wiedniu, mi- 
nister pełnomocny dr Steżaq Kurow- 
ski złożył listy wprowańdzzjące au- 
striackiemu ministrowi epcaw zagre- 
nicznych Gruberowi. 


Pracownicy Urzędu 


Wojewódzkiego 


odgruzowują stolice | 


Wczoraj o 7 rano wyruszyło z 
Pruszkowa 19 samochodów, wioząc 
do odgruzowania Stolicy kilkuset 
pracowników Warszawskiego Urzę 
du Wojewódzkiego i Woj. Rady 
Narodowej z przewodniczącym 
WRN Stefanem Witkowskim i wo 
jewodą warszawskim Henrykiem 
Kołodziejczykiem na czele. 

O godz 8 praca już wrzała jak 


Kursy korespondencyjne 
w zakresie Szkół wyzszych 


Państwowe Technicum korespon 
dencyjne Ministerstwa Przemysłu 
— Warszawa, ul. Pankiewicza 3. 

— kursy inżynierskie dla kształce | 
nia techników na inżynierów prze- 
mysłowych. 


Studium korespondencyjne In- 
stytutu Pedagogicznego ZNP — 
Warszawa, Smulikowskiego 6/8. 

Wyższe Kursy Nauczycielskie ko 
respondencyjne ZNP — Warsza 
wa, ul. Smulikowskiego 6/8. 


|zowując Stolicę. 


oralu. -600BCZÓB odgruzowywało | 
Warszawę w dwóch punktach: na 
Alei Niepodległości (róg Narbut- | 
ta) i przy ul. Odyńca. | 

„Kochamy Stolicę nie tylko sło- 
wami, ale miłość naszą dokumentu 
jemy czynem“ — mówił wojewoda 
Kołodziejczyk, odwalając łopata 
gruz. | 

Pracowano z zapałem, pod fa- 
chowym kierownictwem naczelnika 
Woj. Wydz. Odbudowy — inż. 
Beńko i Staszewskiego. 

Licznie reprezentowana płeć pięk 
na (kobiety) nie daje się wyprze: 
dzać mężczyznom. | 

Jedni wybierają i układają „w | 
kozły** całe cegły, inni odrzucają | 
gruz; jeszoze inni napełniają gru- 
zem wozy. | | 

Robota pali się w rękach. Nała- 
dowanie ciężarówki trwa 20 minut 
— wozu — 10 minut. 

Pracownicy Urzędu Wojswódz- 
kiego i radni WRN uczciwie prze- 
pracowali wczorajszy dzień, odgru- 


J. K. 
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Motocykliści pokazali co umiej 
Iska — Gzechosłow 
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jucja 75:73 


Smoczyk bofiaćterecrm mic 


6zawie, odbył się pierwszy powojen- 
ny międzypaństwowy mecz motocy- 
klowy Polska Czechosłowacja. 
Mecz ten zakończył się niespodzie - 
wanym, lecz w pełni zasłużonym zwy 
cięstwem Polski w stos. 75:73, Mo- 
gło ono być wyższe, gdyby nie de- 
telsty naszych maszyn. 

Sam mecz był b. zażarty i do ostat 
niego biegu, nie wiadomo było kto 
wyśra. Polacy jechali brawurowo 4 z 
wielka ambicją, natomiast Czesi prze- 
wyższali nas techniką jazdy. 


W czasie meczu okazało się, że 
posiadamy w tym sporcie nieprzecięt 


ne talenty. 


Bohaterem spotkania był 20 > letni 
Smoczyk z LKM — Leszno, który 
okazał się najlepszym zawodnikiem 
obu drużyn, Wygrał on wszystkie 
swoje biegi i oeiąśnął najlepszy czas 


() sprawiedliwe przeliczanie diugów 


Ku uwadze Ministra Sprawiedliwości 
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| W dn. 26 b.m. na nowowybudowae | dnia 1:29 min, Z drużyny polskiej po 
| nym torze żużlowym „Skry” w War | za Smoczykiem, dobrze wypadli: Jan- 


kowski, Krakowizk 4 Siekalski, Wy- 
biinie pechowo jechał Draga, który 
dwóch biegów nie ukończył, zaś w 
trzecim doszedł do mety pieszo. 

Renomowani reprezentanci Czecho- 
słowacji wygrali zaledwie 6, na ogólną 
liczbę 16 biegów. Stosunkowo najle 
piej jechał u nich Havelka. 

Do 13 biegu w punktacji prowadzi- 
la Czechosłowacja z różnicą 1 punk- 
tu, Następnie Polska, osiągnęła 4 
punkty przewagi. Po biegu 14, punk 
tacja brzm:ała 64:64, W przedostat- 
nim biegu Polacy osiągnęli 2 punkty 


przewagi, której już nie utracili w 
ostatnim ‘biegu. 
Ogółem odbyło się 16 biegów. W 


każdym startowało dwóch Polaków i 
dwóch Czechów, Biegi odbywały się 
aa dystansie 1.600 m. (4 okrążenia 
toru). 

Wyniki biegów : 

I — 1) Smoczyk (P), 2) Havelka 
(CSR), 3) Jankowski (P), 4) Kadlec 
(CSR). 

H — 1) Seberira (CSR), 2) Vanek 
(CSR), Polacy Siekalski i Draga biegu 
aio ukończyli. 

UI — 1) Spinka (CSR), 2) Wasi - 
xowski (P) 3) Kadlece (CSR), 4) 


p RZED wojną wieś pozostawała w upośledzeniu. Płody swej cięż- 
kiej pracy musiała zbywać niżej kosztów opłacalności, gdyż po- 
lityka gospodarczo - społeczna rządów sanacyjno - endeckich służyła 
poddańczo interesom kapitału obcego i rodzimego. 

W odrodzonej Polsce Ludowej, w nowych warunkach bytowania 
nie powinno być spekulacji i pasożytniczego lichwiarstwa. | 

Tymczasem przedwojenni wierzyciele gnębią swych dłużników 
o natychmiastową spłatę należności, według dowolnej waloryzacji, nie 


kosztem; dlatego takie wyroki mu- A 
szą się spotkać z surową krytyką. Wrocławski (P); 

Należy przypomnieć, że ustawa 
o waloryzacji należności przedwojen 
nych z dnia 14 maja 1924 r. znana 
powszechnie pod nazwą: „lex Zoll“ 
waloryzowała wierzytelności z poży 


Międzynarodowe zawody lekkoatle 
tyczne, rozegrane w dniach 25 i 26 
bm. w Bukareszcie, przy udziale za- 


biorąc pod uwagę ani 73 strat, ani zniszczeń powstałych w czasie 


wojny. 


O ile państwowe banki przyjmują , 
spłaty długów przedwojennych we- 
dług wystawionych sum na wekslach 
w złotych z doliczeniem jedynie 
procentów — o tyle znowu Sądy 
dokonują w dowolny prawie spo- 
sób waloryzacji długów z weksli 
przedwojennych,  rujnując często 
dłużników, Starzy, przedwojenni 
spekulanci, występując na drogę są 
dowa, otrzymują często przelicze- 
nia bardzo korzystne, 

Obliczanie należności z przedwo- 
jennych weksli jest zagadnieniem 
żywego prawa, Spłata zadłużeń mo- 
głaby doprowadzić do ciężkich strat, 
a nawet ruiny materialnej dłużmi- 
ków, którzy przed wojną należeli z 
reguły do ludzi materialnie słabych 
i wyzyskiwanych, Tej zdawałoby się 
prostej zasady życiowej wielu sę- 
dziów mie chce widzieć, ani rozu- 
mieć, 

Dla przykładu przytaczam orzecze 
nia sądów z terenu woj. kieleckie- 
go, zaznaczając, że nazwiska dłuż- 


ników, oraz wierzycieli dokonane z 


6.15 


6.00 Sygn, czasu. 6.05 Gimn. 
Dziennik por. 6.30 Muz, 7.00 Wiad. 


7.05 Przegląd prasy. 7,12 Muz. 720 
Poradnik gosp. dom, 7.30 Muz, 8.20 


„Anna proletariuszka", 8.35 Muz. 8.55 
Inform. ogólnopol, 9.00 Skrzyn. PCK 
12.00 Dziennik poł, 12.25 Muzyka ka- 
meralna, 12.45 „Co czytać”, Wiado- 
mości dla wsi 13.00 „Mozaika mu- 
zyczna', 13.45 Piotr Czajkowski. 15.30 
„Złota kaczka”, aud. dla dzieci, 15.50 
Muz. lek, 16.00 Dziennik popoł, 16.30 
„Biało kruki”. 17.00 „Siedemnastą wio 
sna”, Aud, dla młodz. 17.20 Koncert 
orkiestry Rachonia. 18.00 „Mówi 
WZO.'. 18.05 „Mądra mapa", pogad. 
18.15 Aud. dla wojska, 18.45 „Nowe 
książki”, 19.00 Muz. rozr. 19.30 „Eman 
cypantki", 19.45 Z życia Węgier. 
20.15 „Ciekawostki literackie". 20.20 
Audycja Szopenowska, 20.58 Kom. 
meteorolog, 21.00 Dziennik wiecz. 
2200 Muz, tan. 23.00 Ostat, wiad. 
23.10 Muz, tan. 


wyroków sądowych posiadam. W 


tym wypadku chodzi nie o nazwi- 
ska, jeno o przykładowy dowód cha- 
osu prawnego, o którym na wsi 
głośno się mówi ze zrozumiałą gory 
czą, 

Oto pracownik biurowy w insty- 
tucji państwowej, pobierający przed 
wojną 280 zł pensji miesięcznie, wy 
brał ze sklepu spożywczego towa- 
rów w sierpniu 1939 r. „na ksią- 
zeczkę' na sumę 100 zł, Właściciel 
sklepu, który handlował przez cały 
okres okupacji I obecnie nadal pro- 
wadzi sklep, wystąpił do sądu grodz 
kiego w tym roku o spłatę przed- 
wojennej należności, Sędzia na rzecz 
zamożnego sklepikarza zasądził wraz 
z procentami 13.809 zł, Skoro dłuż- 
nik żalił się na tak wysoką „walo< 
ryzację" — to sędzia wyjaśniał, że 
przed wojną za sto złotych można 
było kupić 100 kilogramów cukru, 
a więc powinien właściwie zapła- 
cić 18 tysięcy zł, ale wziął pod uwa- 
gę ciężkie warunki dłużnika i dość 
łagodnie „zwaloryzował* na 13.800 
zł. Zaznaczam, że pracownik ten po 
biera obecnie w tejże instytucji pań 
stwowej 7 tysięcy zł miesięcznie, 

Drugi przykład: z 

Gospodarz małorolny w 1939 r. 
pożyczył 300 zł od tak zw, „bogacz- 
ki“, a przezywanej w osadzie „ame- 
rykanką', gdyż posiadała na weks- 
lowych pożyczkach 15 tysięcy zł w 
obiegu, pobierając 3 procent mie- 
sięcznie, Otóż do wybuchu wojny 
dłużnik sumiennie płacił ten lich- 
wiarski procent, Wybuchła wojna,, 
dłużnik wiele przecierpiał i po woj- 
nie z mozołem zaczął dźwigać swo- 
ją gospodarkę z upadku, gdy oto 
lichwiarka wystąpiła do Sądu o spła 
tę należności z weksla, Sąd zawy- 
rokował z procentami i kosztami 
72 tysiące złotych! 


Te dwa przykłady  drakońskiej 
„waloryzacji“ wystarczą dla zilu- 
strowania samego zagadnienia, któ- 
re domaga gie ustawowego uregu- 
lowania. 

Istnieje stara zasada prawna, że 
nikt niz może bogacić się cudzym 


z żywą interwencję celem za- 


czek nie ciążących na nieruchomoś- 
ciach lub hipotekach, a jeno z wek- 
sli na 10 proc, gdyż ustawodawca 
stał na gruncie częściowej walory- 
zacji, aby nie podkopać egzystencji 
dłużnika, 

Z tej też racji słusznie postąpił 
NKW Stronnictwa Ludowego, że 


pobieżenia dowolnym  orzeczeniam 
niektórych sądów, domagając się 
prawnego uregulowania przedwojen 
nych zadłużeń. 

Sądzę, że minister sprawiedliwości 
w porozumieniu z innymi, a zainte- 
resowanymi życiowo Ministerstwami 
sprawę powyższą w duchu sprawied 
liwości społecznej pomyślnie roz- 
wiąże, 

Antoni Langer 


Polonia — 


„ Rozegrany w Warszawie w nie- 
dzielę mecz o mistrzostwo ligi Po- 
lonia — Warta, po żywej i na wy- 
sokiim poziomie stojącej grze, za- 
kończył się wynikiem remisowym 
0:0. 

Wynik jest rzeczywistym wykład 
nikiem przebiegu gry. Obie druży 
ny nastawione były na system 
wzmocnionej defensywy i używały 
przez to swych łączników jako do- 
datkowych pomocników. Lepsza no 
ta należy się młodym iącznikom Po 
lonii: Wilczyśskiemu i Łabendzie. 
Obaj ci gracze zasługują na uwagę 
przy zestawianiu składu „Orlat“, 
wykazując doskonałą technikę i nie 
zły strzał, Poza nimi u gospodarzy 
wyróżniły się formacje defensywne 
z bramkarzem Boruczem na czele 
oraz pomoc. Jaźnicki grał zbyt e- 
goistycznie, zaś Świcarz i Ochmań 
ski wykazali normalny poziom gry 
dopiero w drugiej połowie. U gości 
wybijał się Krystowiak w bramce, 
linia pomocy oraz Smólski i Czap 
czyk w ataku. 

Do przerwy więcej z gry mieli 
goście, lecz nie potrafili wykorzy 
stać tej przewagi wobec dokładne 
go krycią polonistów. Po zmianie 
stron gospodarze przycisnęli, lecz 
rezultatem tego były tylko strzały 
w poprzeczkę oraz rogi. Najgroż- 
niejszym strzelcem u gospodarzy 


wodników: Rumunii, Węgier, Czeche- 
ałowacji i Polski, przyniosły nam pa- 
rę sukcesów. 

Najlepiej spisał się Łomowski w 
pchnięciu kulą, który pobił wszyst - 
kich swych rywali o przeszło mete, 
uzyskując b, dobry wynik 15,95 m. 

W skoku w dal, odnieśliśmy po- 
dwójny sukces, Pierwsze miejsce za- 
jął Adamczyk — 7,15 m, drugie 
Kuźmicki — 6,61 m. Bieg na .00 m 
panów wygrał Lupsa (Rum.) 10,8 sek., 
przed Kiszką (P). Wsród kobiet 
triumfowała  Sicnerowa (CSR) 12,7 
sek, przed Hajducką, Moderówną i 
Gębolisówną. W sztafecie 4 x 100 m 
pań, Polki były drugie, uzyskując 
najlepszy, powojenny czas—50,6 sek. 
Wyśgrały Węgierki w 495 sek, 

Na 400 m Mach był 4-ty — 5141 


Warta 0:0 


okazał się Ochmański, który jed- 
nak strzelał niecelnie. Poznaniacy 


do zdobycia bramek, lecz pewnie 
broniący Borucz nie pozwolił im 
na to. 
| f °} © 
Wyni Al 
spotkań piłkarskich 
Widzew — Legia 1:6 (0:1) 
Wisła — Ruch 3:1 (1:0) | 
Polonia B. — Cracovia 2:3 (1:1) 
Rymer — ŁKS 2:0 (1:0) 
AKS — Garbarnia 6:0 (2:0) 
ZZK — Tarnovia 2:0 (2:0) 
Polonia W. — Warta 0:0 
O WEJŚCIE DO LIGI 
Szombierki — Lechia (Gd.) 2:3 
(2:1) 
Skra — Radomiak 3:2 (1:1) 
Szczegóły podamy w numerze 
jutrzejszym. 
IZARZĄD MIEJSKI — PRASA 
W sensacyjnym meczu pilkarskım 
Prasa — Zarząd Miejski, rozegra- 
nym z okazji otwarcia nowowybu- 
dowanego stadionu miejskiego przy 
Al. Niepodległości w Warszawie, 
zasłużone zwycięstwo odniosła dru 
Żyna „ojców miasta“ w stos. 4:0 
(2:0). Na boisku „brylował“ środ 
kowy napastnik „Prasy“ dr red 


tym -okresie mieli dwie okazje 


Kafel. Sam mecz obfitował w wiele 


momentów humotystycznych. 


| 
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IV — 1) Havelka (CSR), 2) Sie- 
kalski (P), 3) Janikowski (P), 4) Fia- 
a (CSR). 

V — 1) Smoczyk, 2) Siekalski, 3) 
Spinka (CSR), 4) Sebæka (CSR), 

VI — 1) Wrocławski, 2) Vanek 
(CSR). Draga i Havelka wpadli na 
siebie i biegu nie ukończyń, 

VII — 1) Jankowski, 2) Fiala (CSR). 

VIH — 1) Smoczyk, 2) Havelka 
(CSR), 3) Tuma (CSR). * 

IX — 1) Krakowiak (P), 2) Vanek 
(CSR), 3) Sejner (CSR). 

X — 1) Smoczyk, 2) Spinka (CSR), 
3) Draga (P). 

XI — 1) Havelka (CSR), 2) Kołe- 
czek (P), 3) Krakowiak (PF), 4) Tuma 


(CSR). 
XII — 1) Jankowski, 2) Seberka 
(CSR), 3) Kadlec (CSR), 4) Draga. 


Draga przewrócił się kilkanaście mee 
trów przed metą i ukończył bieg pie- 
szo. 

XII — 1) Smoczyk, 2) Krakowiak. 
3) Fiala (CSR), 4) Vanek (CSR). 

XIV — 1) Spinka (CSR), 2) Havel- 
ka (CSR), 3) Draga, 4) Kołeczek, 

XV — 1) Siekalski, 2) Kadlec 
(CSR), 3) Wrocławski, 4) Fiala (CSR). 

XVI — 1) Spinką (CSR), 2) Jan- 
kowski, 3) Kołeczek, 4) Vanek (CSR). 


Sukcesy lekkoatletów w Bukareszcie 


sek. a na 800 m, Wideł, 5-ty — 2:00,4 
min. 

W drugim dniu zawodów padł na- 
stępujące wyniki : 

Finał 400 m p. pł. 1) Kiss (Rumu - 
uia) 54,7 sek. (nowy rekord Rumunii), 
2) Lombose (Węgry) 55,0, 3) Mora- 
wiec (CSR) 55,4. 

Kula pań: 1) Komarkova (CSR) 
13.20 m, 2) Bregulanka (Polaka), 12.12, 
3) Feher (Węgry) 12,04. ' - 

Finał 200 m panów: 1) Lupsa (Rum. 
— 22,2 selk, 2) Lipski (P) — 226, 5) 
Sołimossy (Węgry) — 226, 4) Mach 
(P) — 229. 

Dysk panów: 1) KŃcs (Węgry) 49,29 
m, 2) Kuticky (Wegry) 47,38, 3) Raica 
(Rum.) 44,76, 4) Łomowski — 44,59. 

1.500 m: 1) Garay (W.) 3:54,2 min. 
2) Cevona (CSR) 3:57,5, 3) Hites (W) 
3:58,0. 

Skok w dal pań: 1) Gyarmati (W.) 
5,58, 2) Ernst (Rum.) 5,31, 3) Nowa- 


kowa (P) 5,26, 4) Moderówna (P) 
5,26. 
200 m pań: 1) Mertin (Węgry) 


26,2 sek. 2) Słomczeweka (P) 26,7, 3) 
Gębolisówna (P) 28,0. 

Dysk pań: 1) Dobrzańska (P) 39,21 
m, 2) Josza (Węgry) 37,03, 3) Stacho- 
wicz (P) 36,35, 4) Pedrea (Rum.) 36,05 
(nowy rekord Rumunii), 

Skok wzwyż panów: 1) Soeter 
(Rum.) 1,90 m, 2) Tonko (CSR) 1,85 m, 
3) Lehoczy (W) 1,85 m. Zwoliński za- 
jął 5 miejsce b. słabym wynikiem 
1,70 m, 

Skok o tyczce: 1) Krejcar (CSR) 
3,90 m, 2) Dragomir (Rum.) 3,80 m, 3) 
Baciu (Rum.) 3,80 m, 4) Morończyk (P) 
3-60. 

10.000 m: 1) Załopek (CSR) 30:03,6 
min, 2) Szilagy (W) 31,01,0, 3) Sze - 
gedy (W) 31:31,8. Kielas (P) zajał 
szóste miejsce, W biegu tym Zatopek 
próbował pobić rekord świata, lecz 
próba się nie udała. 

Rzut młotem: 1) Konstantin (Rum.) 
48,90 m, 2) Konyady (W) 48,54 m. 3: 
Knotek (CSR) 47,72 m. Masłowski (P' 
zajął 5 miejsce wynikiem 46,05. 

Trójskok: 1) Puskas (W) 13,62 m. 
2) Kuźmicki (P) 13,42 m, 3) Popolo -> 
veanu (Rum.) 13,18 m. : 

Sztafeta meska 4 x 100 m: 1) We 
gry — 42,4 sek, 2) Polską — 42,7 seku 
3) Rumunia — 45,0. 
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PĄTNICY z ŁAŃCUTA 


irzezimieszek z Węgrca Wielkiego... 


(Nasz korespondent donosi:) 


S 


OBOTNIE pociągi na przestrzeni Kraków — Bochnia, są 
zazwyczaj przepełnione, 11 b.m. pociąg osobowy, wyjeżdża- 


jący z Bochni w kierunku Krakowa, o godz, 12.45, był niesa- 
mowicie „nabity”, zwłaszcza, że kilka wagonów było zajęte 


przez pielgrzymów z Łańcuta, 


Na jednej ze Stacji do wagonu piel- 
grzymki, weszło parę osób. Rozśpie- 
wane dewotki, siedząc wygodnie na 
ławkach, widocznie nie zdawały so- 
bie sprawy z przepełnienia, jakie było 
w innych wagonach, gdyż ich „przeor- 
ka" rozpuściwszy „pytel”, zaczęła wy 
myślać wchodzącym i cierpkie uwagi 
rzucać pod adresem stojace; we 
drzwiach profesorki, Działo się to 
przy akompaniamencie nabożnej pieś 
mi „Słuchaj Jezu, jak Cię błaga lud". 


I można się było dużo nasłuchać. 
Jedni śpiewali, drudzy flirtowali z 
rozochoconymi pannami, trzeci pysko- 
wali. Piękna szopka, lecz nie patni- 
ków, a pyskatych dewotek. 


zdążających do Częstochowy. 


Innym znów razem byłem świad- 
kiem następującego zdarzenia : 


Pociąg odchodzący z Krako- 
wa o godzinie 15.40, był prze- 
pełniony. Pewien „pan* uważał za 


stosowne, że jeżeli sam juź jest w po 
ciągu, to reszta może poczekać na 
następny, który jeszcze bardziej jest 
przepełniony i stojąc we drzwiach 
niekoniecznie przychylnie odnosił się 
do tych, którzy też, pragnęli weiąść, 
„Skorzystał" z tego młody człowiek 
i wynikła kłótnia, Strażnicy kolejo- 
wi dwóch „panów' wylegitymowali. 
Pociąg ruszył, W pociągu cisza, po- 
wieirze parne, jak przed burzą, która 
wynikła na stacji w Bierzanowie, Rze- 
zimieszek z Węgrca Wielkiego, sta- 


Dokształcani 


szkół rolniczych | 


nauczycieli 


szkoleniu wyższego stopnia na nau- 


IN. Rwiniciwa podjęło w bież.. 

roku szeroką akcję dokształca-. 
nia. którą są objęci wszyscy nauczy 
ciele przysposobienia rolniczego 
szkół średnich i liceów rolniczych. 


W Braloszewicach k/Łodzi zakoń- ; 
czył się ostatnio pierwszy tego ro- 
dzaju kurs dokształczjący dla dy-. 
rektorów liceów rolniczych i wizy- 


tatorów szkół rolniczych. Część | 
absolwentów bedzie wykładowcami 


na kursach nauczyciel: szkół rolni- 
czych. i 

W Pszczelinie k Warszawy, w In- 
stytucie Kształcenia Nauczycieli, roz 
począł się 15 bm, drugi turnus szko 
ieniowy dla dyrektorów liceów rol- 
niczych, w którym bierze udział 100 
osób, 

Dla nauczycieli szkół rolniczych 
są prowadzone od czerwca br. mie- 
sięczne kursy szkoleniowe w miej- 
scowości Góra, woj., wrocławskie. 
Do 20 bm. przeszkolono tam ogó- 
łem 250 osób, 


W Ursynowie -k'Warszawy. przy 
Liceum Ogrodniczym, organizuje się | 
miesięczne kursy, na których będzie 
przeszkolony cały personel admini- | 
stracyjny przysposobienia rolnicze- | 
go, Absolwenci tego kursu zasila sze 
regi wojewódzkich i powiatowych 
wizytatorów i inspektorów przyspo- 
sobienia rolniczego. 


Obecnie odbywają się egzaminy 
dla absolwentów . gimnazjów i li- 
ceów rolniczych w Koweńcu kiNo- | 
wego Targu. Absolwenci zajmą sta- 
nowiska instruktorów gminnych 
przysposobienia rolniczego. Po przej | 
ciu określonej praktyki w terenie, | 
będa oni powołani na nauczycieli 
szkół rolniczych, a z kolei po prze- 


y Wstąpię sobie na lody. Taki upał, 


= 


, 4 


czycieli średnich szkół rolniczych. 

Kurs dokształcajiący w Kończy- 
cach ks;Cieszyna, który rozpocznie 
się 1 października bi, ma za zada- 
nie udoskonalenie sprawności fa- 
chowej wśród nauczycieli szkół rol- 
niczych. Wezmą udział w nim rów- 
nież nauczycielki żeńskich szkół rol 
niczych. 


Z inicjatywy Min, Roln, i RR. 
zostanie przeprowadzona akcja po- 
kazowych prac łakarskich pod kie- 
runkiem inspektorów Wydziałów 
Wodno . Melioracyjnych przy Urzę 
dach Wojewódzkich, które mają za 
zadanie przekonać rolników o korzy 
ściach, jakie daja łąki zmeliorowa- 
ne, wynawożone i podsiane. Doświad 
czenie wykazało, że plony wzoro- 
wych łąk są pięciokrotnie wyższe 
od plonów z łąk dotychczas nie upra 
wianych. 

Wzorowe łąki pokazowe zostały 
założone w każdym powiecie na ob- 
szarach od 2 do 20 ha. W sumie 
wszystkie pokazowe gospodarstwa 
iąkarskie zajmuja obszar 3.000 ha. 


W akcji tej Min, Roln, i RR roz- 
prowadziło bezpłatnie 150 ton na- 
sion trawiastych i 120 ton nawozów 
sztucznych, 


Pokazowe gospodarstwa łąkarskie 
wzbudziły duże zainteresowanie 
wśród gospodarzy, czego dowodem 
jest, że sami rolnicy w bież. roku 
założyli wzorowe łaki w swoich go- 
spodarstwach na obszarze 6.300 ha. 


Rolnicy. którzy sami zakładają 
wzorowe gospodarstwa łaizarskie, 
otrzymają kredyty na skrypiy dłuż- 
ne. Min. Roln, i RR przeznaczyło 
na tę akcję 180 mil. zł, 
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nął we drzwiach i dalej kopać stojące 
go we drzwiach jegomościa, który na 
stacji w Krakowie chciał, by porzą- 
dek zapanował w wagonie. Powstało 
zamieszanie w czasie którego star- 
szy człowiek stojący z boku, nic niko 
mu nie winien, również został przez 
rzezimieszka pobity. 

Pociąg ruszył i zdawało się, że ko- 
tiec awantury, bo rzezimieszek wy- 
siadł. Niestety na stacji Węgrzec 
Wielki powtórzył się ten sam incyn- 


dent z tym jednak, że porwał i in - | 


nych do walki. | 
Jak wiadomo osobnik ten jest z! 
Węgrca Wielkiego, a słuchając wy-! 
wodów stojących obok robotników, | 
dowiedziałem sie, że to jest „bilnik. | 
co chodzi z maszyną“, | 
Czy nie zainteresowałby się ktoś 
tą eprawą, by poznać nązwisko tego 
pana i nauczyć go kulturalnie zacho- 
wywać się ? 
Robotnicy, stojący w wagonie mó- 
wali ; 
— Na takiego to tylko 4 lata. 
Słusznie! 
M. W. 


Warszawa — Twoja Stolica 
Czyś dał 


na Jej odbudowę? 


miarę pogłębiania się kultury 

artystycznej, z chwilą pelnego 
zwycięstwa demokracji zaczęło wzra 
sta: zainteresowanie lućlowa twór- 
czością artystyczną, a zwłaszcza 
sztuką ludową. Powstaje Państwo- 
wy Instytut Badania Sztuki Ludo- 
wej, prowadzony przez niestrudzo 
nego badacza i świetnego teorety- 


ka dr J. Grabowskiego. 


Podchlebne recenzje o wystawie 
sztuki ludowej w Krakowie, zachwy 
ty Picassa na tejże wystawie (urzą 
dzonej na czas trwania Kongresu 
Intelektualistów we Wrocławiu) 
jednoczesne wysłanie wystaw sztuki 
ludowej do Moskwy, Paryża i Ame 
ryki, świadczą © wysokiej kla- 
sie artyzmu dzieł zapomnianych 


twórców chłopskich. 


Mówi się dotąd, Že jest to na 
ogół twórczość muzealna, że brak 
żywszych współczesnych objawów 
narastania kultury ludowej. Zorga 
nizowany ostatnio przez TUL z ini 
cjatywy Min. Kultury i Sztuki kon 
kurs na najpiękniej malowaną izbę 
w pow. dąbrowskin (woj. krakow 
skie), nie dopuszcza w tym wzglę- 
dzie dyskusji. ` 
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| Coś gorąco zrobiło mi się po tych 


lodach... - 
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będzie kolebką p 


olskiego kauczuku 


(Od własnego korespondenta) 


AŁO w Polsce wiemy o tvm, 
że kauczuk można wydobywać 
nie tylko z zagranicznych drzew, ale 
że także mleko gumiane można osiąg 
nąć i z uprawionych roślin, zwanych 
„Kok Sagyżem". 

Plantacje tej rośliny wprowadzo- 
no w ZSRR długo przed ostatnią woj 
ną światową uzyskując poważne 
ilości surowca dla przemysłu gumia 
nego, od którego zależy przecież mo- 
toryzacja gospodarcza i wojenna. 


Kiedy Niemcy zajęli znaczne poła- 
cie Rosji, natrafili i na pola z Kok- 
Sagyżem o którym coś teoretycznie 
wiedzieli; aby przekonać się prak- 
tycznie © możliwościzch tej rodzi- 
europejskiej produkcji kauczu 


Bieżący nurt tej twórczości oka- 
zał się szeroki-i Żywy, coraz to bar 
dzej narastając. Jeżeli przed woj- 
ną notowano kilkanaście artystek 
zdobiących wnętrze chat barwnymi 
ornamentami roślinnymi to obecnie 
w samym ZALIPIU około 100 
chat jest w całości lub fragmentach 
zdobione, a wystawa malowanek 
na papierze skupiła dzieła 40-tu 
twórców. 

Spotyka się zdobienie zabudowań 
gospodarczych. Opublikowane 
prze; „,Przekrój* zdobienia budyn 
ków gospodarczych, wykonane 
przez dwudziestoletnią Marię Ja- 
neczkównę, odnoszą się do chle- 
wika, z którego to „pałacu“ niechęt 
nie wysuwa się świnka. 


Wyglądało to na rewelację dla 
pewnego Szwajcara, który nie o- 
mieszkał odszukać ów chlewik w 
bezdrożach rozrzucanych tu chao- 
tycznie wiosek. Ja wolałem nato- 
miast zdobiony malowaniami budy- 
neczek, z rzeczowym napisem: 
„Psia Buda“. 

Komitet organizacyjny konkur- 
su zdobył znaczne fundusze; docho 
dzące sumy ćwierć miliona złotych.. 
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ku, założyli kilkutysięczno - hekta. 
rową plantację Kok-Sagyżu w rejo- 
nie Gdańska, 

Podług fachowych wywodów inż. 
Misyka ze Słupska, klimat Ziemi 
Słupskiej nadaje się w zupełności de 
plantacji  Kok-Sagyżu, W Słupsku 
funkcjonuje stacja meteorologiczna— 
co jest bardzo ważne dła plantacji ro 
ślin o charakterze doświadczalnym., 

Inż, Misyk szturmowa? wszędzie. 
gdzie mógł, aby nareszcie po dhi- 
gich, bardzo długich staraniach otrzy 
mać w Ministerstwie Rolnictwa od- 
powiedź,  akceptującą utworzenia 
stacji doświadczalnej dla hodowli 
tej rośliny na Ziemi Słupskiej, 

W? Łukasik, 


bę 

Ministerstwo Kultury, Centralny 
i Wojewódzki Zarząd THUL-RP, 
Woj. Rada Narodowa, ZSCh wysta 
wiały nagrody w sumie od 10 — 70 
tys. zł. D 


Zainteresowanie konkursem i 
wystawą wśród ludności miejscowej 
ogromne. Otwarcie wystawy i wtę: 
czenie nagród przybrało charakter 
uroczystego święta kultury. 


Wystawa trwać będzie do końca 
b. miesiąca. Później projektuje się 
przewiezienie jej do Krakowa; 
część eksponatów zużytkuje TUL 
w przygotowywanej wystawie dziej 
utalentowanych twórców ludowych. 


Konkurs w powiecie dąbrowskim 
jeszcze raz dowiódł, że demokracja 
ludowa podnosi wieś polską na wyż 
szy stopień kultury materialnej i 
ludowej, a w tym postępie ku coraz 
to wyższym formom umie wyzysk:- 
wać wszelkie wartości, wbrew ura- 
bianym opiniom o rzekomym ich 
tradycjomaliżmie, który jak się ma 
ze sztuką ludową, z azasem okazać 
się może rewelacją w oparciu o bez 


względną postępowość formy. 
Leon Pokora 
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